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WIADOMOSCI DWORSKIE. 
== 


Na. bąl, jaki sip, odbył we czwartek dnia 
26 stycznia w pałacu własnym J. C, M 
ści (t. zw, Aniczkowskju) zaproszonych, by- 
ło przeszło 200 osób. Oprócz całej prawie 
Rodziny Cesarskiej, obecnym też był W. 
Ka hesko-darmsztadzki Ludwik IVY, wraz 
z synem swym księciem następcą _ troou 
Ernestem i córką księżniczką Alicją. Z iu- 
nych osób, było, wielu ybtarzy państwo- 
wych, w ich liczbie przybyły Świeżo z Kau- 
zal hr, „Dondakow Korsakow, jg [ciata 
dyplomatycznego zagraniczn lko 
poseł duński, szambelan KS. N ka 
i sekretarzem misyi, p. Gfevencopp-Castens 
akióld. Były Mo „Des ski Cankom; 
pomocnik naczelnika 0 wi, wojepoego 
warszawskiego, geperał.adyutant hr, Musin= 
Puszkin; naczą r at Ni wojsk. tegoż 
okrada enerał-lejtnapt Naglowski; mate 
szale welachty guberni netia? koniu» 
szy dworu, J. C. M. br. Plater; kainerjan= 
krowie, Dworu „Cesarskiego hr, Tyszkiewicz 
i. książę Radziwiłł — mieli szczęście ptzed- 
stawiuć się Najlnżpiejczawy Panu, a cztery 
rej ostątni takźe 1 Najjaśniejszej Pani, 


ę 


Rynki: londyński, paryski i ber- 
liński w r..1888, 


—— 


Pismo „Manchester Guardian" zwraca | mtiej w roka 4888, Ji 


"_|eznia 1888 r. 
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DENA OGŁOSZEŃ: 

Za jodon wiersz połitem lub za joga 
| miejsce 6 kop, z ustępstwem wrazie 
©sgiciej powtarzających sig albo wig- 
„kazych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
‘hata. 


Nekrolog! 2a kakdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wierst 14 kap. 

Stałe 5 wiermowe ogłoszenia adro- 
sowa po re. £ miesięcznią 


Od należności przewyższających 10 re. 
ustępstwo dodatkowe ogólne 6*/4. 
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Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą twrac-ne. 


! E. 19 s. w roku 1884 jaoiikowy. Olbrzymie to . przodsiębierstwo niosły wię wprawdzie znacznie, lecz produk 
We Francji cena przeciętna zboża za 100,podtrzymują bankierzy i instytucye finan-|cya się xwiększyła, a popyt stał się nieró- 
kilogramów była 24 fr. 25c., co. odpowiada |s0wę, które udzielają syndykatowi zaliczeń | wnie silniejszym. Ną kartach kroniki eko- 
43 szyliagom za kwarter 480 funtowy, czy- 8a zastaw miedzi, mówią nawet, że syndy=|nomicznej, zaznaczony jest w każdym ra- 
li 6 12 szyliagów w niż cena angielska, | kat posiadą kapitał wynoszący 100 milio-|zie znakomity: rozwój handlu i przemysłu 
Cto wchodowe wyuóćszące 6 franków. edpo-|nów franków. Fatwo pojąć, że stara się,w roku 1888:ym. Inne objawy. życia ekono- 
wiada 8 'szyl. 9d. za kwarter, — różnica |ov wycofać z interesów przez ułtworzeniðjmicznego były również zadawalniające, 
netem e r cle: R ki. Recza akcyjnego s Facial 29 mi» 
omimo jednak zwiększonej. czynności į lionów. franków, które rzedsiębierstwo U z $ ikaucya 
w handlu i drastik; podrożenie cen! nie|dalej prowadziło. ne ę Przemysł, Handel i Komunikacyć x 
byłó ogóle, zauważono nawet spadek, cen |; /Dla przemysłu, bawełnianego rok 1888 
niektórych artykułów głównych; zniżka, wy: | nie był świetny, Jeżeli nicy mieli | Drogi wodne. , , 
stąpiła w pierwszem półroczu. Dcierpiały | sosczne Eha to, fabrykom tkackim intere-| — Na morzu Czarnem, jak wiadomo, 
grzeważiić cany bawełay, jedwabin i weł+/sy nto dopieały tak, jak w roku 1887-ym.|miuło powstać towarzystwo żeglugi parowej 
ny lecz konopie tak europejskie jak i iu- | upełnie przeciwnie działo się przed dwo-|pod firmą „Połudoiowo ruskie towarzystwo 
dyjskie były droższe, Tymczasem spadek |ma laty. Żądanie przędzy na wywóz było |żeglugi”. Założyciele towarzystwa . widi, 
cen bawełay dotknął i bawełnę amerykań-;przeą pewien szereg lat nie zlo; zapasy na | Brodski i Orbiński, mając zapewnione po- 
ską, któr w tym róku jest gatunku gor: spożycie krajowe uległy zmniejszenia, a ilość | parcie kapitalistów angielskich i. zagranicz- 
stego; natomiast podwyższyły się ceny ba. nowych wytworów stopniowo wzrastała. |mych właścicieli statków, zamierzali rozwi- 
elny iodyjskiej i egipskiej. Cakier isolej; W ten sposób przędzalnicy mogli podnieść | nąć to przedsiębierstwo na olbrzymią skalę. 
skalny były przedmiotem żywych obrotów, — |płacę awych robotników o 59/,  nawetj Projekt ustawy zoalazł poparcie ministra 
kńws, herbata i ryż były droższe. Zmięb-|wtenczaa, kiedy jakość bawełny nowego | skarbu, lecz był dwukrotnie odrzucouy przez 
ność cen metali dawała się też dobrze wę. zna» abioru pozostawiała. wiele do życzenia. | komitet ministrów, jako sprzeciwiający się 
ki, * Notówanin żelaza nieobrobionego były „Tymczasem większa część fabryk przędzy, wu: o ruskiej żegludze , przybrzeżnej, 
kórzystniejszo w połowie roka 1888 i zrów |opartych na akcyach  zręalizowsła już zy=| Wsiesiony ponownie przez miniatra skarbu 
mały się z notowamiami roku 1887, „Nie-|aki, które 'pokryły straty lat poprzednich, |do zatwierdzenia komitetu ministrów na- 
Zwykle silnej obniżki: doznały ceny cyny (z| W ciągu pierwszych jedynastn miesięcy|trafił na opozycję ministra marynarki, z 
188 Ł. spadły do98 E.) Ceny miódzi podtrzy: | wywieziono. 236 milionów funtów przędzy | następujących powodów: Według projektu 
mywabe były sztucznie przez syndykat, któ-|wobec 227 milionów w roku 1887.ym. Za ustawy wszystkie parowce towarzystwa ply- 
ry zawarł konwencyg z hutamii na ,czas kłady tkackie pa. początku roku, miały ob-| wałyby pod flagą ruską, pod komendą ka- 
dłuższy; dla zachęcenia tych: hat, aby przy: |stalunki dosyć. znaczne i produkowały z zy-|pitanów ruskich i cała załoga składałaby 
stąpiły do' syndykatu, trzeba było zapewnić | skiem zadawalninjącym, następnie zaś, ceny| się z poddanych ruskich, Równocześnie jed- 
ia Waruoki | bardzo korzystne. Przywóz przędzy zaczęły tracić swą zwyżkę i wró-|nak projekt ustawy dopuszcza do udziału 
ogólny miedzi dó A uglii i Francpi był nastopu: | ciły do dawnego poziomu, podczaś, gdy ce-|w przedsiębierstwie kapitalistów zagranicz. 
wa; 123,548 tou w r. 1888, 93,386 tou wr. ny tkanin wyrabianych z tejże wA nie |agch, gdyż akcye byłyby wystawiane na 
1887 — w porównaniu z tyin ostatnim ro- podlegały żadnym fluktuacyom, okaziciels. Skutkiem tego projekt ustawy, 
kiem więcej w roku. 1888 o 30,163 ton;  Fabrykanci tkanin wełnianych mieli rok į jak donosi „Odeskij listok”, stanowczo od- 
dostawy wynosiły w 1888.r. 67,847 ton, względnie, dobry, Zbyt mąteryałów na su:|rzuconp. 'Jedoocześnie komitet ministrów 
w 1887 r. "114,174 tom, czyli. '46,897) toujknie 0% powodu. cen niezbyt drogich i do-| postanowił przystąpić do rewizyi prawa o 


awne 'zapagy oce-|brego gatunku towaru, zdobywa coraz wię:|żegludze przybrzeżnej, 
uwagę, „że, wbrew „tema, ico. zaszło we|nióńo w dniu 1 stycznia 4899 roku nw kszy teren, Nprzedaż przy skromuych zy> "z żelazne. 
Francyi „4, Niemczech, rolę 1888 „był dla | 104,106 ton wobec 42,801 ton. w r. 1888, |ekach. idzie żwawo. Fabrykanci płótnajmieli| — Zarząd poładniowo > zachodnich dróg 
roluictwa „mniej, niepomyślaym, niż. 1887. | Cena' ostatniego roku nie była wyższą nad, tak, znaczną obstaluoki, że czasów takich |żelazoych zawiadamia, że wskutek uwolnie- 
Z„obszarów zajętych: pod , uprawę płodów |85 Ł, obecnie wynosi 77:/, dościgoąwszy | vie pamiętają od roku 1881. Fabryki dźutu |nia się przystani odeskiej od lodów, zaczę- 
rolpiczych, 68%, użyto na. łąki, pastwiska, | poprzednio 100 E> Podług- pisma. angiel- (żachęcane były do produkoyi znacznęmi żą:|to przyjmować wszelkie ładunki w komuni- 
i prodakcyę, siana, „Rok, był. dżdżysty. skiego „Peonomist” syndykat 'w ciągu 18 daniami worków na zboże, będącemi na-fkacyi zamorskie) przez Qdesę. 
Rezultat zbiorów wypadł korzystniej, na có| miesięcy swego istnienia działał normalnie, | stępstwem obfitych zbiorów, Zwiększył się| —+ Gropa południowo ruskich kapita- 
głównie wpłyngło, podrożęnie, słomy. Osny|lecz później interesy jego pogorszyły, się.|teś. wywóz wyrobów jedwabnych z An-|listów i właścicieli ziemskich, jak. donoszą 
zbożu podniosły sig cokolwiek, jak również | Prawda, że nabył on tanio partyg wiedzi, glii. „Birżewyja wiedomost”, zwróciła sig do 
i ceny bydła, ale procenty. i koszty,składowe są tu czyn:|. Powyższy rzut oka, na przemysł w rokujwinisterynm komunikacyj z prośbą ò po- 
Wartość kwarteru zboża doszła .do | Ł.|nikiem niepośledoią odgrywającym rolęy|1888 pozwalą niewątpliwie z ufnością, spo:|zwolenie na budowę drogi page ze sta- 
10 6 84 w.obecd £. 11 s, 3d dnia 7 sty: tembardziej, że ceny "wykazują. kierunek. glądać w przyszłość, Ceny i zyski uie pod-/cyiOd przez  Wozniesieńsk i Bobriniec 


(powiędział młody człowiek biegnąc ku niej.|ż dachemi siwym 1 dzwonnicą wysoko ku,prawo, Spostrzegłszy cię, © mało nie krzy- 
Wojciech „Delpit. Stefao Darcourt miał na soba mundur | niebu si b j kuglem, Zapytałem oficera na służbie u 


ią, 
Płaszki wszóło świergotały, jak gdyby |admitała będącego o twóje tazwiskor=od- 
jąc lat. zaledwie „dwadzieścia ART, witały narzeczonych. Odrmłodzona ciepłem | powiedział mi: „Nie wiem, to paryżanka, 
tylko co-odbyłej świetiej wyprawie do So. ostatnich dni maja natura, uśmiechała sięjktóra ua kilka dri przybyła “Qo Cher- 
negawbii, gdzie się odznaczył, | e pomo- |do nici wesołó, Od czasu do cząsu lękki |bourg'a." Wtedy sam ci sig przedstawi- 
pomik; kapitana. Chłopiec, to był en | wiaterek poruszał lami i jesiosami. (łem i poprosiłem do walca. 
wdzięku, szczupły, oczy i włosy miał bard — Jaki piękhy dzień towarzyszy na: A ja odpowiedziała:  „Chętaie panie." 
dzo. ciemne, a otwartością swoją i prawością | számu wyznania miłości — powiedział Ste] Tembardziej, że wcale jeszcze tego wieczo- 
odrazu chwytał za serce, rróchę, był zajfan, czułe ściskająć ręce óArżeczonej. Czy|ra nie tańczyłam, a źważ, że przepadam za 
chudy, jak wszyscy, którzy, zbyt wiele ru-.|wiesż, że to dziś trzy miesiące, jak pozna |waltem. Przetańczywszy, usiedliśmy obio.. 
chu używają, ala za to zwińoy i silny a ży, |liśmy się? Przypominam sobie ten wie-| Pytałam cię o twoje podróże, opowiadałeś 
iT wy często aż zanadto. Dopadłasży do Kle-| czór, jk gdyby to wczoraj było. Przyje-|mi o wyprawia swojej, jake ochotnik do 
figa jenan; skoda, sama! |mentyny przy klombie róż, pocałował ją|chałi6 do Cherbourg'a, do swojej niemło-|Senegambii... A tyle było poszyi w two- 
„13Na to powitanie, z poza kraty okalającej w oba policzki, , z „|dej już siostry Giotecznej, pani Milwert, | jem opowiadaniu, głos twój taki był stod- 
ogród, dał się słyszeć głos czysty: | «= Nareszcie, ukochana moja, zastaję cię | która w wilig dnia tego otrzymała "zapro. |ki, że słuchałam cię niema, zachwycona... 
— Dzień dobry, Klemontradi Klucza gamą! Szczęśliwym trafem niema. panny szenie na bal do admirała. Pocztiwy ad-| A js przy tem opowiadaniu pożerałem 
niema w zamku, ale jak złodziej płot prze- Drake. Czy wiesz, że ona strasznie audna, mirall... "Co za świetha myśl urządzenia |cig wzrokiem, i im dłażej patrzyłem na 
skoczęf „| |ta twoja nauczycielka? balu we dwa dni twoje " przybyciu! | ciebie, tem więcej czułem, że nieprzezwy- 
Duiewozę A śmiechem i. pozo=| < o (ga wię ubóstwia i iańczej mie basy- Pańiętawi, że tylko co nie wymówiłem się|ciężońs miłość mnie opanowywa, Czułem, 


chorążego. okrętu. ay wi tą rangę ma: 


UTRACONY. 


Przekład w fraucoskiego. 

Hála iiy f 

Okno na piarwszem piętrze, otworzyło się! 

i Klementyna rozrudowana powiewając bia- 
łą Motta — eb 

m. Dzień,dobry, Stefanie! Chodź, spiesz 


stało w lo przejrzeć iaci i pie poszedłem na tę uroczystość. że napotkżłem żonę, przyjaciółkę, z. którą 
ly ale li nile LA "Dom był ma» |" zde per rape ak jali Próźnisk — wyszeptała z uśmiechem |droga życia mniej przykrą,  raniej bolesną 

ah fęgzacki, był to rodzaj willi, giną-| . — J Teig Ardi. ouija A kwi Klementyna. í mi będzie. Mężczyzna doszedłszy do pe- 
cej wśród bluszczu i pryszczeńca, —- wżnie-|1i2, Jak tylko chog" sig wap RDQ|a 2 Cży myślisz mnie lajać? > Prte- |wnego wieku, marzy o takiej nieznanej to- 


czule przemówić do ciebie, zarsz murowo 


się odzywa przywołując: mnie. do>palkgdka. watzyszce, która nie żawsze potem odpowie 
ie: 


cięż wtedy nie wiedziałem jesżcze 0 isfuie- 
jego oczekiwaniom. Ty, ty byłaś moim 


sionej, wysako n jo ienn l 
d ai ajka ore: a ve m niu panny Klementyny Au Po obie- 


rodze pomiędzy Ersa 


„ Główka dziewczęcia powabnia przede |-. Ż mum prawo pocsłować'cię,' skoro} ig wracajac do dómn, wie myśłałam 0|wymarzonym ideaiew, (dyśiny się rozsta- 
stawiało się wówód zielonych liści, pagcych | SIE pobierzómy p mgit Dnia dzie-| słu w pół ekturze... Ale môj X pedyjacieł wali tego wieczora, byłaś trochę smutna... 
„roślin, | | | r siątego czerwca 1878/1304 Maigrait zinusił mnie dö ubrania się i do) Klementyna serdecznie się roreśmiala. 

Jakie to Fadog. stworzenie.. Klementy-| „— Drogi mój Stefanie, jak jw cię ko pójścia do admirats, = —.Ty dla mnis. byłeś zuwsze ślicznym, 
na Anbry jala (U okm była, blon- cham! — To ci figla wypłatał ten” twój przy- |bardzo ładnym. Pomimo to, byłam pe- 


dynką a z Toi włosami Wiedli na ławce w cieniu wielkich jawo: |jaciel — powiedziała młodu panna zalotnie 


e wpadały w kolor, rudy, bng by.|rów. W około nich rozlegały się wesołe | głową potrząsając. |dwa tysiące franków dochodu za cały po- 
ła do postaci z jakiego obraza / Grenze. |śpiewy i czuć było zapach wioścntego Tau-| — pirra chodziłera po salonnch, aż|sag, — nie przypuszcza się możności zašlu- 
Oczy wielkie, . nig AA „bły g wśród|ka, W głębi rogei się lasak MACY mafeszcie mivan em dó zimowego ogrodu. |bienia pięknego, jak ty, chorążego okrętu! 
rysów „twarzy, delikatnych,„i. szląchetnych |i liśćwi zielopewi dodawał uroku i bi Gdy się tam ztułazłem, mie widzisłeni "nis tóry ma żołdu 211 frauków 53 centi- 
a płeć olśniewająco piękna była kołoru|krajobrazowi, Poza. ogrodzeniem widać, by. Kibo; prócz ciebie... mów na tnięsiąc., Oo ża m Alo 

kh k ©) aróday ionej. p s ło peee gp gin , da SA ZA Słefanie! „dB, o ioam,,. tysiąc vanen ping do 

mentyna | a okna i zeszła dojwo i, a lewo piękne wille. giù wś „ Siedzi: geranium i zdawało mi o, to jest trochę więcej, jal i- 

ogrod K żej Świ. śię, że my) wd się dobrze! Ubranie cznie „Białej damy”l.. No, alo anka 
ka i dobrze z mną Se tak „zręczna j|twoje było cające.  Sukvia hiala 


o 


"a i i 
dł mz Paa lale byla siber SZ (asa goloi | miss! DAJ sodor w ySgkigeh | twake 


i spycerza. 


blond j i 
— Patrz, 'przeskoczyłem, jak sarna! — | Ualszy ciag Nastąpi.) 


do stacyi 245 wiorst, 


dla AN „rogi 


ž 


wynosi 15 mil, rubli. 
Handel. 


— Na posiedzeniu, warszawskiego komi- 
letu giełdowego postawiono wniosek, aby 
kupcy l-ej gildyi z prowincyi mogli brać 


udział w wyborach un agentów przysię. 
ych. Podniesiono myśl zuprowadzenia sta 


pi opłaty od osób uczęszczających na gieł- 
dę produktową. Wreszcie postanowiono po. | 
nownie ostrzedz weksiarzy krakowskich, że 
będą wydalani z sali giełdowej, o ile wie 


przedstawią świadectw gildyjnych. 


— Według sprawozdania urzędowego, Or 
gloszonego w „Gazette ufficiele,” w roku 
rzywieziono do Włoch rozmaitych 
artykułów za 1,174,423,467 lirów, a wywie- | 
2iono z Włoch za 819,943,239 lirów, wobec 
1,604,389,420 lirów i 1,005,075,900 lirów 
w roku poprzednim. Na przywóz wywarło 
zuaczniejszy wpływ podoiesienie cła przy 
końca roku 1887, a na wywóz nieodnowie» 
pie traktatu handlowego z Prabcyą, gdyż 
skutkiem tego ustał prawie zupełnie wy: 


1888 


wóz wina, 


dg 

— „Moskowskija wiedomosti” dowiadują 
fów 
prze- 


się, że główny zurżąd poczt i tel 
postuoowił zmniejszyć asekuracyę 
syłek większych sum pieniężnych. 

Przemysł. 

— Utrzymujemy, pisze „Kuryer codzien- 
ny“, wiadomość wielce sensacyjną, Od 
kilku miesięcy w Niemczech, a szczególnie 
w Berlinie, Wrocławiu, Norymberdze i 
kilku innych miastach, tworzy się spółka 
kapitalistów, mających zamiar rozwinąć ope- 
racye przemysłowo w Królestwie Polskiem 
i guberniach zachodnich. 'Powarzystwo to 
zawiązane zostaje na wniosek jednego z 
tamtejszych przemysłowców, który oyfrmi 
wykazał, iż od lat trzech z powodu pod 
wyższenia cła przes flossyę ua niektóre wy- 
roby, wywóz zmniejszył się a kilka miljo- 
nów marek, skutkiem czego przemysł nie- 
miecki bardzo ucierpiał. Nowa zawiązują: 
cu się Towarzystwo wydelegówało już do 


Królestwa kilkunastu agentów, celem ze- | 


brania potrzebnych szcżegółów. Przmysłow- 
cy niemieccy nietylko mają zakładać fa- 
bryki nowe, lecz wchodzić do spółki z już 
funkcyonującemi, t. j. w ogółe wszelkiemi 
miożliwemi sposobami starać się korzyst- 
nie umieszczać, naturalnie 0a dobre pro- 
centy, swoje kapitały”, 
w 


sławy. o. = 
— Orlonek komitetu wystawy paryskiej, 
Wojciech Poletylło, ogłasza w dziennikach 
warszawskich list następujący: „W celu u- 
zupełnienia oóbrązu stanu owli owczej 
w l0-ciu guberniach Królestwa Polskiego, 
potrzebną jest wiadomość, ile w takowych 
znajduje się obecnie owczarń zarodowych, 
prowadzonych w kierunkach tak sukienni- 
czym, jak częsankowym i mięszany im. War- 
szawski komitet wystawy paryskiej uprasza 
hodowców prowadzących owczarnią o nade- 
słanie jaknayśpieszniejsze pod jego adre- 
sem wiadomości wyżej wspomnianych, z wy- 
mieniem. następujących szczegółów: opisa- 
nie kierunka hodowli; rok założenia owczar- 
ni; skąd zakupiono matki; z jakich owczarń 
brano rozpłodowce; przeciętna produkcya 
wełny ze sztuki rozpłodowe); rocznie 
produkowanych i rozsprzedawanych ttyków; 
po jakiej przeciętnej cenie.” 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Baweńa. Liverpool. Kprawosdanie tygo-|Jest dobrem dla peosyonarki, ale o 
ass . 
Fop- m Aden neg de Bligny choćby urodzonej 


dńjowe do dwie 16 | 1889r. 
gu ubiegłego tygodaie : 
nienwykia spokojnem, skatkiem czego 
za bawełnę umsrykańską musiały być 
MG p. Frzywóż był wielki m 

LJ akoy prsyrost 

sk spokoj oe, cea atoli pozostały bex zmiany. O 
baweług gi paką oprty maa aig bardo rzędko, co 

wozach 


notowania 


«jący nowy 
trciało liczyć ua lepszy wybór, Scinde i 
a niej o fu p., aatomiśst płacono "ja p. 


ka s portów simery< 
i przędzalnicy 


wa 

dosyć stanow tak że . 

RARS ko w mek prn a cepa 
wo 

stratę swą Odey dzić 

Neill, nietylko Aar 


do-| W scenie, 
„| Klarą z. pożersjącej go 


e Nae Wiekier « 


la zyc: E) 
aj ue TOD SE iet pramida), to beragas saige 
preg- bifiaki (Beckoln) i Kunpczyński (Oktae 


dsalń = l itk jeszcze 
wyczekiwen: a LA opioid” er 

) + à b Mnvchest er 
iówo do dnia 06 la 1480 


w 
ali akłonoość 
SA A a Ewie 
mię a tor! 
ausjh oan, Aaneren 1a- 
chwiiqwo zopełor zastój. 


PORA 
Wiadomości bieżące. 


(—) Z teatru. „Właściciel Kuźnic” na: 
Jleży do tych nielicznych: utworów, które ile- 
|kroćt ujrzą światło kinkietów, z niegaeną- 
jeem zawsze słuchane są zajęciem. Filip 
|Derblny w powieści wychodzi daleko lepiej 
i skończeniej, niż to ma miejsce w drama- 
vie, który jest tylko przeróbką za słynne- 
go romansu Ohneta. Czytając powieść, ro- 
| zumiemy lepiej ten orygipałay, ale wysoce 
|szlachetny charskter głównego bohutera: 
| gdzie bohater znika, występuje avtor, któ 
ry dopełnia i motywuje subtelnem swem 
rozumowaniem to, co w żychu Filipa Der- 
blay'a dopełnienia albo  usprawiedliwienia 
w oczach czytelnika A ort może. Dlate- 
go to w dramacie na barkach artysty, od- 
twarzajgcegu tę rolę, leży ciężar nielada, 


między powieścią a dramatem, jednem sło 


wem, aby przedstawić na acenie Filipa 


jakim jest właśnie pan Roman 
| Artysta lwowski grał upokojnie i szla”; 
| chetnie: nie dobywał x piersi swej okrzy« 
ków rozpnczy nawet tam, gdzieby przecię: 
tny, nie filozofujący słuchacz, uznał to zw 
naturalne, bodaj za konieczne; przeciwnie, i 
znakomity tragik taki sam skutek, t. i. por-, 
wanie i zelektryzowanie całej publiczności, | 
osiągnął inną drogą: ciebą, ale niemniej’ 
straszną boleścią, uwydatnił p. Żelazowski 
aż nadto cały ogrom walki wewnętrznej, 
|jaka się toczyła w daszy tego wzgardzo- 
| nego, sponiewieranego niesłusznie małżon- 
ika, To też wobec takiego oddania tej ro- 
|li zrozumiałym jest ten spazmaty- 
czuy, którym wybucha Filip w chwili, kie- 
dy się dowiaduje, że Klara oddała mu rę: 
kę, kochając księcia szalenie. Ta walka, 
którą widz odgadywał w każdem drgnie- 
niu głosu, w każdem skurczu mięśni twa- 
rzowych, wresźcie w każdym rucha p. Że: 
lazowskiego musiała zoaleźć i znalazła uj. 


Że 
ście w tem łkaniu, które, powiedzmy nas 
wiasem, oddane było po mistrzowsku. Pięk- 
ng modalacyą głosu swego pan Żelazowski 
przykuwa do siebie widza, który go słucha 
z zapartym w piersiach oddechem. Pa 
|trząc na grę tę, nie dziwiliśmy się bynaj- 
|mniej pochwałom, w jakich prześcigali się 


recenzenci pism lwowskich po odtworzeniu 
po raz pierwszy tej roli przez pana Żela- 


zowskiego. 
Do gościa doskonale nastrajała się 
i pani ńska. Trzymając  bezustanku 


uwagę widza w naprężeniu, nie pozwoliła 
jej osłabnąć ani na chwilę, A w przedosta« 
tnim akcie, w scenie pożegnania z mężem, 
udającym się na plac pojedynku, gra - 
ną wysokiej dramatycznej siły zdobyła 50- 
bie huczne i zasłużone oklaski, 

Paunę Pichorównę mieliśmy sposobność 
widzieć po- raz pierwszy w rolce nieco więk= 
soj, z ktõrej. wywiązała się woale nieżle. 

zkoda, że nie możemy tego samego po- 
wiedzieć o pani Korwinowej, której nio- 
słusznie dostała się piękua i dająca się tak 
łatwo wyzyskać rola Atennis, Pani Kor- 
winowa powinna pamiętać, że w chwili, 
piir sytuacya stajo się naprężoną, piesz- 
czotliwa intonacya głosu uie jest wcale ua 
miejscu, a jednostajne obracanie wachla- 
raem, jeśli ma być oznaką zakło sa 7 
a 


ou- 


| 


jdrowiczowa sympatyczną rolę 
rała z wdziękiem i prostotą. 
Grabińska o margrabioa de 
Beaulieu była zupełnie na miejscu. ‘Nas 
wet zarzncany jej zwykle wien brak dy- 
stynkcyi w Ee ią schodził ma pląp dru- 
gi, w serdecznego ciepła, jakie grę jej 
Pau Jarszewski był może zanadto giti- 


ożywiało, 
nym i dystyngowanym księciem de 
j 


Pani 


nie licowała 


p Bligny. 

w 

w spokojne 

zwyczajny mieszczanin, zapominając 0 kon- 
Aa mówią i ją j 


wiada się przed 

Pm iłości A 
dzie, 
a 


pana Jarszewskiego była bardzo udatną. 
(baron de Profond) 
bardzo dobrz 


Sadi 
toli, Monulinet'a byl wy- 
w któ. 


zręcznie ustrzegł si 
lak latwo. a omot: Gra: | 


biegłym sil a. 
SEE: w wile |; 


dlatego, aby wyrównać różnicę zachodzącą | 


b ło się tym razem wię- 
yo ównii garate, 1 


czyń swoją powinność, 
doba obecna... kurnawał. Smiej się 
pakuj 


dził 


mógł w otoczeniu 


Inni bogowie wesoło 00 
uważnie. O ile z dolatujących mnie 


bo oto Amor 
ły są najsku 
troć. Narada t 
che po namyśle takiej 
ły niech będą złote, a tracizną.., pieniąd: 

dy taka strzała utkwi w sercu młodzień 
ca, na wieki w niem zostanie. Posłachał 
Amor tej rady i wezwawszy Wezuwiusza 


rwała długo, nareszcie Pay: 


do pomocy, odluł z nim metalu tego całe 
oksefty, Z kruszcu szlachetnego majstro-| 
wie różni kuli miłosne strzały, które Ámor} 


do łuku swego przymierzał, a dobre w pie- 


niądzach zanurzał. Podczas gdy czynność 


tę spełniam w olimpijskim Świecie, cóż po- 
rabiała ziemia, czyli nasza najuko- 
chańsza? Od rana do nocy pabie młode i... 
dyskretne, panny i mężatki marzą i marzą 
o... sukniach bałowych. Tak,, bo bal pa- 
nieński zgromadzić ma kigh:lifa tutejszy do 
którego (o szczęśliwy tym razem zbiegu o- 
koliczności!) na i wybitniejsze piękno- 
ści łódzkie, Tak, zie to wspaniała wy- 
stawa twarzyczek, a co ważniejsza... toalet. 
Ozytelniku! jeśli chcesz umrzeć, nie czyń 
tego przed sobotą, powstrzymaj śmierć w jej 
podskokach, nieraz aż nazbyt przyśpieszo- 
nych i podąż wraz ze mną Da bal panień- 
aki, « gdy napoisz tam oczy widokiem cu- 
duych gracyj, spokojnie legnij w grobie — 
albo nie! poszukaj raczej: wśród tych postas 
ci ideału, któryby ci był gwiazdą przewo- 
dnią w życiu. duczesnem,., Pozwól o młodzi! 
płomienuemu żarowi miłości owładuąć twem 
chłodnem sercetn.- 


2 « 


Nad uchem wiate świszczy, myśli . pędzi 
w dal, rozprasza je, za, aż pochwy» 
cić trudno. Biegnijcia więc myśli, dokąd 
zapragniecie; siłą woli uporządkoję was 
w prędce.. Ot i gotowe, zaczyńa jn urze- 
czywistolać ideg ładu—mózg: Kojarzę wyo- 
brażenia jak mogę i oto natrętnie przytła- 
cza mię wieść, ża karnawał się kończy. 
Qyt! do licha, przecież wieścią tą spazmy 
wywołać mogę w jakiej podwice, która nie 

olała stanąć na ślaboym kobiercu, Lecz 
trudno, smutna to, ale prawdziwa przypo= 
wieść ks, Baki: 

Nie wgorzesz wczoru płagiem, 

Nie dogonisz jutra cugietm. 

z którą pogodzić się trzeba, Tym, którzy 
nie staną u brais hymeut, życzę, by w cza 
sie przez kościół dozwolowym ręce stułą 
zwigzano. 


La 

Na zakończenie muszę się podzielić z wa- 
mi uastępującem curiosum. wsze 
ranny 0 do łódzkiego spo: 


ozpruwacza, czy w podróżach swych po 
Europie, nas o miasteczka przypadkiem 


nia oawiedzi, Na to zapytanie pan Rozpra- 
WACZ mi w drodzw telegraficznej 
odpowiedź tej treści: 


„Whitechapel 18 lutego. Ostrzyłem so- 
bie zęby na piękne í w ogromiej iłości 
w. mieście waszem się znajdujące okazy, luoń 
dali przyjechać nie mogę. Czytając 
wasz „Dziennik,” w którym niemal każda 
szpalta głośi o zbójeckiem napadzie uożo« 
wników — boję się! 

Wasz: Jąsko Rozprawacz— członek klubu 
cji) tajemnica łowdyńskiej po- 


b 
licyi. 

d?l.. nawet sławny Rozpruwacz ma 
respekt dla maszych noży! 


(-) „Tydzień“ piotrkowski podnjo kore 


sr” żę aib z powierzonych sobie pondeneye 


o- 


(—) Różności. Mam być wcielenietn śmie- 
chu, geniuszem humoru, siłą komizmu, Tak, 
mam być tem wszystkiem, by bawić czytel- 
ników; Wdzięczne pole wobec całego szere- 
u dramatów i częstych tragicznych nawet 
wypadków. Zamknij więc kronikarzu oczy, 
bie zważaj na płacz, na bóle tego Świata, 
tę, jakiej wymaga 
0 roz- 
a śmiej się tak, byś do tego. pobu- | 
tych, którzy raczą cię czytać. Ha! 
więc puszczam cugli pegazowi, niechaj mnia 
unosi na same szczyty Olimpu, abym tam 
uz słuchać wesela bo: 
gów i od nich czerpiąc natchnienie bawić 
was moi rozkazodawcy: Przybyłem, Dostrze=! 
gam Jowisza; czoło ma rozpromienione,| 
szepczą. Słucha: 
zdań 
Derblny takim. jakim jest w powieści, po- urywkowych wywnioskować mogłem, radzą 
trżeba artysty inteligentuego i myślącego, |nad balem panieńskim. Bal pąnieński! zaj. 
Żelazow- wują się nim nawet bogowie Olimpu. A za- 
|jęcie to objawia się mie samą jeno naradą, 
zapytuje Psychy, jakie strza- 
teczniejsze i czem ma ja zas |. 


udzieliła rady; Strza-( gp; 
ze.| 


| 
| 


łeczeństwu, Pm ge 
p listowne zapytanie do Jankt| w nyszem mieście, wyjeżdża do 


| pierwszej do 
ił" 


jednaj z pasa jszych 
ch ay (A rowie AA e i inia 
maatępującej treści: 

«W N. 4 „Tygodnia” z dnia 27 stjo, 
pia r. b. zwróciła uwagę naszą korespog, 
detcya z Łodzi, w której pao pol“ uzeta, 


ew-|gÓlny nacisk kładzie na kwestyg wpron. 
sl | dzenia jęz, 


ka polskiego zamiast miewiy. 
do kantorów fabryk łódzkich i oby. 
ten wkłada na „firmy Żydowsk,. 
je.” Kwestya ta, traktowana, zdanięw 
mojem nie dosyć wyczerpująco, skoro ny. 
tor rzeczonej korespondencyi nie kłudu, 
żadnego nacisku na firmy również jeśli nů 
więcej poważne (nazw obecnie: wymien 
|nie chcę) chrześciańsko-polskie, które, jat 
kolwiek takie, posłogują się li tylko jęty, 
kiem niemieckim. Do tej kategoryi należą 
nawet niektóre firmy warszawskie, Nis 
sądź bynajmniej, szanowny redaktorze, byy 
stuwał w obronie żydów polskich; ałe przy. 
[znasz chyba słuszność, że jeżcli kto się mą 
|przyczynić do nauczenia niemców łódzkich 
szauowania kraju, który eksploatują, to 
przedewszystkiem ton ciąży m 
firmach chrzesciuńsko polskich, Tu u na 
up. wszystkie firmy handlujące chrześciań. 
sko-polskie prowadzą ksiygi w języku nie. 
mieckim, samo mą miejsce È w Sosnon. 
cu, Pytam więc: dla czego przedewśzyst. 
kiem u nich panuje niemczyzna?... 
i Jeźali łodzianom (żydom) należy istotnie 
„przypominać, „że czas chyba, aby zastano. 
[wili się nad tem, co to jest człowiek i ja. 
kie są jego obowiązki, tylko za temi 
ostatniemi idą prawa" to jakaż udmóbicya 
uależy się firmom handlowym chrześciań. 
|sko-polskim, w których używanie  jężyka 
[niemieckiego niczem się w takim razie 
rawiedłiwić nie daje. Pruwda, że do- 
mów takich Łódź wcale nie posiada, ale to 
czem nie zmienia sytuacyi,” 
| (—) Pani Bocskaj, której przyjazd do Ło. 
dzi spodziewany jest z końcem bieżącego 
tygodnia, występuje w Warszawie ż niosły. 
chanem powodzeniem, Qto co' pisze © jej 
występach „Słowo”: „Pani Bógskuj nie 
mało przyczynia się do urozmaicenia przed. 
stawień operetkowych w teatrze warszaw. 
Jakim. Nasza gwardya damska operetkowa 
jirzyma się jeszcze wcale nieźle, wartoby 
jjedaak pomyśleć o odświeżeniu jej. Pani 
Bocskuj nie jest wprawdzie pierwsżorzę. 
dną gwiazdą, ale posiada spory zasób 
lekkości i wdzięku, ma ładny głos, pewną 
oryginalność w grze, nader ujmującą po- 
wierzchowhość; wogóle wywoluje bardzo syia- 
patycznó “wrażenie — s pabliczności snać 
przypadła do gustu, skoro wczoraj ua „Dzwo- 
nach Kornewilskich” sala Wielkiego Teatru 
była pełoą, co nie często się trafia Da no- 
wych nawet operetkach. Z dotychczaso- 
wych wystęj mi aeie się pani 


Bocskaj; Dziewanus zwony) i Bulota 
(Sinobrody), mniej się podobała w „Pierś. 
cieniu”, a mamy ją jestewe ujrzeć w „Ksią 
żątku”, Qzy p. kaj tanie etalo 
na ecenie warszawskiej — nie wiemy; w kai- 
dyim razie notujemy jej niepośłedoie powo- 
dzenie, 

(=) Benefis, Przypominamy; że w: dniu 
dzisiejszym odbędzie sig benefis ubilontowa. 
uego i sympatycznego artysty testru łódz: 
kiego p. Maryana Winkłera. Wystawio- 
ną będzie komedye Fauilleta p. ti „Mont. 
joye," w której główną rolę odtworzy tra- 
gik teatru lwowskiego p. Żelazowski. 

Dowiadujemy się k pan Żelazowski 
otrzymał propozycyę występów gościnnych 
w. teątrze „warszawskim, nie. wiadomo, 


jiedwakże czy artysta 'skorzystą z tej pro: 


pozycyi, gdyż po występach w Łodzi udaje 
się ou do owa, dokąd wzywa got- 
mowa z dyrekcyą tamtejszego teatru, 

(—) Teatr ruski, Towarzystwo dramaty- 
czue pod dyrekcyą p. Jakowlewa, w ponie 
dzisłek odegrało komedyg w 4-6ch aktach 
Niewieżyna, p. t, „Druga młodość” i fra- 
szkę Pochwiśniewa p, t. „Na węzełki, czyli 
skok z trzeciego piętra.” Dość licznie ze- 


brana póbliczń okłaskiwała dobrą grę 
ni Aksukowej i Sawieliewej i p. L. Ja 
owlewa, We wtoręk przedstawiono powtór 


nie „Rewizora.” Publiczność bawiła się ró 


wnie dobrze, jak na, pierwszem przedsta: 
|wieńia tej doskonałej komedyf. ` 

dramatyczne „ruskie pod 

ukowlewa, goszczące obocnie 

adomiadla 


dania taw 7 przedstawień, 
(—) Odszkodowanie. „„Kuryer wąrszaw- 
ski“ otrzymuje; że wynugrodzenić towa- 
rzystw asekaracyjnych tâtons” fabryce 
s A aj ża spalony tesó bu- 
yovków fa oore wynosi 200,900 rubli. 
(>) Dla Apoita przepisów 


obowiążojących m nss wzbronionem jest 
osnowie 1 lowanie na zające, głuszcze, 
cietrzówie i kuropntwy w Czasie 0d dnin 


27 lutego do 13 sierpnia; un jełonie i sar- 
ny od 18 lutego do 13 sierpnia; ba pta- 
od © kwietuiś do 1 lipca. 


d 
(=) Wicher jaki szalał wczorajszej nocy 
pozrywał wiele szyldów sklepowych; powra* 
ulicą  Nowomicjską o’ godzinie 


uu, p. Kuróła D. spadający 
zranił w głowę. p 
(—) Weożoraj rano robotnicy zdąłający 


l 


DZIENNIE ŁODZK!. 


Ne 43 
ulicą Rokiciń: do fabryk do fi ko- 
bietę, która niedawała żaduych za ży- 
„ Po bliższem zbadania okazało że 


jestto Amatia Dines która wra- 
cając do domu zemdlała. Natychmiastowa 
pomoc przywróciła żebraczce przytomność. 

CZ Waryat. Jeden z tutejszych miesz- 
palea seeriad cierpi aa pas ióśnaia 
zmysłów, Onegdaj w przystępie roksy- 
amu rzucił si PA żonę i alsi py pobił 
nadto potłukł w mieszkaniu wszystkie na- 
czynia, Rodzina Żuka przybyła z okolicy 
na wezwanie nieszczęśliwej żony, wczoraj 
skrępowanego waryuta wywiozła na wieś, 
skąd odwieziony zostanie do szpitala św. 
Jans Bożego w Warszawie. 

(—) Wiano. Jeden z tutejszych žebra- 
ków wydając 'w tych doiach swą córkę za 
zał, w posagu ofiarował jej 3,500 rubli. 

brak ten ma jeszcze dwie córki, które 
niemnięjszego oczekują wiąna, 

(=) Mite stosunki. fnbrykanta łódz- 
kiego S. zgłosi! się parę dni temu były je- 
go szkolay kolega p. P. prosząc o jakie- 
kolwiek zajęcie, gdyż pozostaje. obecnie 
z touy i sześciorgiem dzieci bez żadnego 
sposobu utrzymania. Paw 8. po długiej 
rozinowie z „kolegą szkolnym* Ra razie nie 
dał przychyłnej odpowiedzi, w końcu jednak 
na usiłne prośby replikanta zgodził się za: 
trzymać go u siebie jako robotnika do wy- 
rąbywania loda i układania takowego w 
piwnicy, za co wyznaczył mu wynagrodze: 
nie w stosunka 2 rubli(!) tygodniowo. Nad- 
to objaśnił p. P., że roboty u niego zaczy” 
ają się o godzinie 3 rano, a kończą się o 
9 więczorew, Naturalnie że p. P. propo- 
zybyi pomimo nędzy w jakiej się znajduje 
jego rodzina przyjąć nie mógł, przechodzi- 
o to bowiem jego siły, a ofiarowana pła» 
«a nie wystarczyłaby nietylko na utrzyma: 
nie- rodziny,  lecz- nie oiłaby nawet 
głoda jednej osoby. Pakt ten podajemy 
baz, komentarzy, 

(—) Teair łódzki. W piątek dyrekcya 
tutejszego teatru wystawi operetkę w trzech 


_ aktach „Boccaccio” m w tytułowej roli wy- 


| rym w swoim czasie 


s 


- stąpi priwadonne operetki lwowskiej pami 
Anna Bocskaj, taż tka da się ujrzeć 
w sobotę w operetce „Donna Juanito.” 


KRONIKA. 


— Warszawa, 

„kKuryer warsz.” pisze, Żo pogłoska o za- 
pisie większej sumy na rzecz „Słownika 
porównawczego języka polskiego,” o któ- 
pisały wszystkie 
dzienniki, okazała się bezpodstawną; żad- 
nej suwy ns tem cel w banku<państwa -nię 
złożono. , 

„Dnia 17 b. m, zmarł w Warszawie é p. 


"dr. p Raar Orowski, urodzony w roku 


1835. Wykształcenie gimnazyślne pobierał 


| w Biedlcach, kursów zuś medycyny słuchał 


Ma izapziaerię w Krakowie. Stopień do- 
a. medycynę ottzymał! zmarły w b szko: 
le głównej za rozprawę z dziedziny cistolo- 


talu Aleksandrowskim w Warszawie; 1862 
roku przyjął obowiązki pomoonika 


, „szkolę. głównej, —u 1867 otrzymał nomina: 


d 


. 


€ 


Cyę ua 


karskiego, na którym to urzędzie pozoata- 
wał lat kilka, Oprócz tego od r. 1864 bpl 
ordynatorem w oddziule chorób zewnętrz- 
zych w szpitalu Dzieciątka Jezus. Z pod 


pióra 6. p. Orłowskiego wyszło bardzo wie= | 


mięszczanych we t- 


gle cennych prac, - 
ka ei a lekarskich i 


skich czasopismach 
niektórych zagranicznych. 


p sŃuryer „eodgiemmy” donosi-o Świerai bus) wif się w.Niewczęch w osobie doktora 
downiczego, pako a  Kosimowskiego, CWE a on mig- 
z o se py : i innemi, że ną e nastąpi nie- 
Nz pe licy Rymarskiej, spadł x "rase-|ałogo wielki różlew kiwi. Poniewa: Hab. 
towania, i zabił. się na bęiejscu, Wszelkie ider j w roku 1887 
rodki, PAA pae b do 4 wiedział Śmierć dwu cesarzów niemieckich, 
y się fa zo į Zmarły liczy . walą zt) 5i przywiązują niemcy 
Wżabójatwoj* Dała 26 lutego sąd okro: wi wagę i zo się nią interesują. 
owy sądził aprawą amay Sokołow- A y T, „ Otrzymany "ny er 
skiej, oskarżonej o wężobójstwo, nader cie-|v © zł ue er a BAY er opipu- 
po e rath t sn sh gik! At lot Odo łefinij zrekipełagu: Samoa. 
Bg RAY rj rp LB m p| Wojna domowa) w. c$lej pełni, upustosze 
powi b Sokołow ’ lydortem = nie powszechne, ta. popalone, roboty 
e po Sul; mh „R kińskiego | polach zaniechanę, Handel zupełnie wstrzy- 
[wsi Piwoń, gm. Sulików, pów. będ 1080 | mau us pó lki stronnictw zasta- 
i żoną jego Maryanng wynikła kłótnia, a ty taj ri aj dy 
pastane bójka... OBORY zaiyaie Okaz. |dowaal. Zaogekaie esli pstypinają obe 
yE Sih leial zabić! igła, naajęgój W iinne balbisiana 


w mię zostali, pa. D 
PTE 
a sami 


f 
| 


| r z r” 
rze. aan nocujący w młynie wieśniacy, albo 
ktora przy katedrze anatomii opisowej w b.! 


| 


w 
5 
możliwy ozal przemijający i niepoczytal- 
gii. W 1860 r., został ordypatórem w szpi-|q 


chodził. Nad świtem z mieszkania a 
Sokołowska i udała się 
skończy = nle ieli płacić zs ta 
wszy mlewo, chcieli za 28 ta: 
Z m pore da 
miesz. 'młyńarza, nigdzie go nie zoa- 
leźl. Sokołowska oświadczyła włościanom, 
żeby jechali do domu i że za mlewo 'za* 
płacą potem. Lecz włościanie powtórnie 
zaszli do mieszkania młynarza i gdy się 
zbliżyli do wysoko posłanego i zarzuconego 
abraniem łóżku, spostrzegli krwawa plamy, 
podniósłszy przykrycie, ujrzeli straszny i 
przejmujący zgrozą widok: cała pościel 
ła zalana krwią, a na łóżku leżał trup 
Sokołowskiego, którego glowa byla, literal- 
nie porąbuos na miszgę, Sokołowska 0 
świadczyła, żę nic nie wie, następnie zaś 
zaczęła coś pleść, czego jednak włościanie 
zrozumieć nie mogli. mieszkaniu okna 
były nieuszkódzone, ana stole leżał wy- 
myty topór.z nieznącznewi Śladami krwi. 
Na Bokołowskiej całe nbranie było mokre, 
na spódnicy jednak i koszuli okazały się 
zamyte ślądy krwi. Sokołowski był epilep- 
tykiem. Brak śladów na ciele jego jakiej- 
bądź walki lub oporu. pozwalał domyślać 
się, że zostął zabity we Śnie. Pomimo, że 
glowa Sokołowskiego była porąbana na 
miazgę, doktór zdołał rozróżnić. 7 głębo- 
kich cięć, z których każde było Śmiertelne; 
ostatnie 6 uderzeń miały być zadane juź 
po Śmierci. Sokołowska uchodziła we wsi 
za waryatkę, a przynajmniej za  „postrze- 
laóg”, była złą gospodynią, lubiła pić, a 
przytem postępowanie jej było arcyniemo< 
ralne: romansowała z każdym kto jej się 
podobał, z postępowania tego nie robiła 
zupełnie tajemnicy, Wogółg całe jej po- 
stępowanie było dziwne i pienaturalne: 


jadła groch posypując go piaskiem, rzucała 
się często ua podłogę, bie ała w kólko po 
polach, bez żadnego powodu tłukła we wsi 
szyby, po błocie chodziła w 'paatoflach, 
podrzucając je do góry i następnie łapiąc 
je nogą, nosila z sobą wciąż noże i widele 
ce, Na trzy lata; żaś ' przed  zabój- 
stwem Sokolowski woził z tego powodu 
żonę do Będzina do doktora, lecz ża kura- 
cya miała kosztować zadrogo, wrócił więc 
wsi z niczem, „Jeszcze będąc panną 
Sokołówaka uchodziła za bzikowatą, ale 
wyszedlszy za mąż za Sokołowskiego; przez 
dwa láta żyła z hiim spokojnie i zgodnie; 
później powstawały ż między Sokołow- 
skiemi nieustanne kłótbie i bójki. Dzieci 
Sokołowscy mieli troje. Ddokołowska naj- 
więcej zawsze była podnieeoną na punkcie 
stosunków płciowych. Wobeć takiego dziw» 
nego postępowania Sokołowskiej, sąd od- 
dał ją do szpitala Dzieciątka Jezus w 
Warszawie—do oddziąła dlą waryatek na 
óbserwacyę. Po 4 miesiącach obserwacyi 
szpital wydał opinię, że Sokołowska po- 


siada normalne władze umysłowe i że o 
stanie umysłowym Sokołowskiej w chwili 


Po przestępstwa przesgdzać trudno, 
lyż niema: na to danych, chociaż jest 


ość. Chwilowo Sokołowska do winy się 


nie przyznała, utrzymując, że męża zabili 


sąsiad Zych, młynarz. Sokołowska jest 


względnie do otoczenia wykształconą, umie 


's > tać i 
prósdktomm przy tejże kutedza onj- I let 
wersytetu warazawskiego. W 1882r. został) w chwili 
$. p. Orłowski prezesem towarzystwa e |=] 
s 
lat piętnaście. 


oświądczył, że żona „3, lata temu |. 


isać i włada 2 językami: polskim 
Sąd uzuał, że Ae aeaa 
wykonania mężobójstwa była po- 
talog, lecz dział bez namysłu i ska- 

ję ns- pozba 
tanu i ną oddanie do robót ci 


ężkich na 


ROZMAITOŚCI 


— 


X Przepowiednia. Nowy Nostrada mus zja 


-TELEGRAM Y. 


ie wszystkich praw | 


"|r. 169-560; 


sułtanowi i szęikowi Ul bie, 


przestał był zajmować się sprawami pań- 


stwa. 

, 18 lutego. (Ag. p.). Meline na- 
potkat takie tradności przy tworzeniu nii- 
nisterynm, że wyrzekł się tej misyi. Caruot, 
jak słychać, zamierza zwrócić się do Go- 
leta, Fseyciosta lub Rónvierś, Powołanie 
Rouviera, znanego ze swej nieprzyjsźni do 
Boulangera, mogłoby wywołać powikłania 
tam większe, że w takim razie Rouvier 
ustąpiłby pierwsze miejsce w gabinecie 
Ferrye'mu. Delegaci komitetów wystuwy 
powszechnej zwracają się ciągle do Uarno- 
ta, z prośbą o przywrócenie polityki pokoju, 
> dowodzi, że gabinet wałki bylby miebez- 
eczny, 
Paryż, 19 lutego. (Ag. p.). Stanu zdrowia 
b. JSEY Grevy ego bardzo się pogor- 
szył, 


Z Tonkinu otrzymano niepokojące wia- 


domości. 

Wiedeń, 19 lu Przed para dniami 
prokuratorya skonhiskowała numer tutejsze- 
go dziennika „Schwarzgełb,” jak się obe- 
onie dowiaduję za nastypujący ustęp arty- 
kulu wstępnego: „Arcyksiążę Rudolf padł 
ofiarą politycznej machinacyj, ! Elektor bes: 
sen-kasselaski, który w podróży z Batąwii 
do Niogapore zginął w d. 14go paździer- 
nika zeszłego roku w morskich falach był 
też ofiarą zasadzki politycznej nie zaś po- 
mieszania zmysłów.” 


Berlin, 19 lutego. Prokuratorya skonfi- 
skowała jeden nume 


r ego pisma hu- 
morystycznego, za podacie karykatury ka, 
Bismarka, jako kościotrupa w mundurze 


kirasierskim, obok którego stoi dwóch s0- 
cyalistów, mocno otyłych. 

Berlin, 19 lutego. Geffoken wystąpi z pro- 
cesem przeciw najwyższemu trybunałowi 
w Lipsku, zu zgwałcenie tajemnicy listów, 
Nadto w Zurichu, gdzie się na stałe osie» 
dla ogłosi broszurę p. t. „Ks. Bismark 
i najwyższy trybunał państwa”. 

Lipsk, 19 lutego. Wyszła tu broszura, 
mapisana przez jednego z wyższych oficerów 
korpusu szląskiego, w której autor dowodzi, 
że mobilizacya niemiecka dosięgła najwyże 
szego stopa doskonałości, dzięki której 2 
miliony niemieckiej armii stanąć może w 
ciągu dni dziesięciu na lewym brzegu Re- 
na. Wszystko jest wybornie obmyślane, z 
wyjątkiem mastępstw, gdyby armii tej cofać 
się wypadło. 

Paryż, 19 lutego. Mółline odrzucił misyę 
utworzenia gabinotu, 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 


wyciąg z aktów wywieszonych w sali pocże« 
kalnej sądu okręgowego. 

1. Przed regeutem Joliaszem Graszczyńskim w 
Łodzi, dnia 13 (26) lipca 1887 roku, Franciszek 
Ludwik Szmider z Karolem Frencisskiem Ssmide- 
rem, fabrykanci zamieszkali w Łodzi, zawarli sh 
kę pod firmą „Bracia Szmider,* celem p 
uło w Łodzi fabryki towarów na ubrania damskie, 
Przedstawicielem przeđsiębierstwa tego w si 
jest Franciszek Ludwik Szmider, podczas gdy Bru- 
no Szmider, syn Karola Franciszka Scmiders j 
upowaźniony do podpisywania firmy „per pro 
ra“ Mojątek spółki, określony na 145,000 rabli 
składa się z nieruchomości Nr d45a i 646 w Èo- 
dzi, s maszyn, utensyliów, prządzy, towarów, nala- 
żności pieuiężnych i weksii u oprócz tego wie- 
suość spółki stanowi przedsiębierstwo f E 
Morsnie, w Sakson „Franoiszek Sami- 
der.“ Przedstawicielem tego ostatniego. towarzy- 
stwa jest Karo! Franciszek Semider. Spółke mi- 
niejszą, utrwalającą stosunki pomiędzy spóluikami, 
które istuiały już poprzedaio na zasadzie umowy 
prywatnej, zawarto na czas nieograniczony. 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Berlin, 19 lutego. Przy otwarciu dzisiej- 
szego zebrania giełdowego popyt był jesz- 
cze mniejszy, biż w daiach ostatnich; nato- 
miast w działach wykonywano -mniej lub 
więcej znaczne paseora; pod Ma 
których ucierpiały szczególniej papiery gór- 
nicze, a także akcye banków. Na targu 
rent panował zupełny prawie zastój, przy 
usposobieniu słabem. W drugiej połowie 
zebrania usposobienie wzm. lo się wogóle 
dzięki zakupom pok: wyw, Kursy poży- 
czek ruskich, szczególniej wschodnich, 
że rubli, uległy zniżce. 

Berlia, 1 l ,  Haubpot: 
216.7ò, na dostawy 216.75, weksla 
216.90, na kr, 916.00, 
dł. 214.60, na A 
20.25, na Wiedeń 16840, kapon asins 
E. naty rmtawie 6890, y, iwty lik 
$7.90, pożytwke ruska AL s 15W! r. 89.20, G 


| 


ruskie 


b 108.00, 4%, z 1 e. 5840, UR roria s 
Sąd Du u weohtii em emi 
AE re- |51 66-70, 6% listy miyet ruskie 100.40, 6%, 


tyczka prwiniowa r 1664 raku 19280, Lakas £ 
dr. iol warwawsko-ai w 


a tak- 
Ed 


zaras | ” 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


ai Zånial9 | Z duia9 
Żądnupakoścem giełdy, | | 
| 2a wiktie krótkołeruiioww | 
ua Barliu za 100 mr.. . . „| 46.26 46.26 
na Londyn, 1 È... s 939 | 089 
na Peryż „100 fs sa « 3140 37 40 
ną Wiedeń „100 8,  -., | 9810 | 77.96 
Za państwowe 
Listy ery e 5/5 86.76 | 88/76 
a por wschodóia UR. 9976 | 49.60 
wewnętrzna e r. 1 88 50 63.26 
Liity "zat. siem. Seri | 1 .| 56— | 9680 
m. aaż a 990 | 9460 
Listy zast. m. Wi ; $ Uy E= | =— 
93— | 9:86 
Liety sat m. Podei E = 
" nn r m EJ ad ue ag 
n m " 3 ay a. 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz 216.76 | 217.80 


Monety i banknoty Not. urz, Not. nieurz. 


Imperysty i półimperysły żąd. 

(Em. 17 ha gaT r z 7. 
Pół iraperyały stare - -- 
Marki niemieokia = 461; 
Amsiryackia banknoty — 78 
Franki pe ST 
Wartość rubla kred, w złocie — 56* 
Kupony celne — woy 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarta w dniu 19 lutego: 
jes Sobociówei w Mar janaę Kasimiacą KADINA, 
miec z irai Âs 
Adam Haptisch = e Wajman, in 
w ewangelickie) 3, a mianowicie: Ferdy- 
nand z am pn Bliem, Adolf Karol Güt- 
tler z Marynung ler, Floryan Ferdynand Hec- 
ke z Ludwiką Augustę Kiarg Motag. 
a 5, a mianowicie: Pereq Praszkor 
z Szejng Berman, Mendel Hamburski s Hindą Naj. 
man, k Sieradzki z ltą Ruchlą Rozenberg. 
Zmarli w dniu 19 lat 
Katolicy: dzieci do lat 15ta zinarfciO w tej 
livabis chłopców 5, dziewóząt b; dorosłych 2 w tj 
licrbin męśczyru 2, kobiet—, « minnowłoia 
SBugust Kriszke, lat 38, Jan Ujma, lat 35. 
Ewangielicy: dzieł o lat 15a woulo —, w 'e 
Ucebia chlopgów —, Wsiowocy —, doroslych 1, w te 
liczhia mężceyrz —, kobiet |, 6 mvo wigi 
Emma KBidtnor, lat 27. | 
jj iaretakonj » fatęgi do lat Wa znarlo |, 
ie cułopóów 1. duiewęzgt—> 4 ibaa 
liegbie meèneyer =e, kobiet =, « fh aha da 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Polski. Ostrowski Buds ń 
Kiser. s Warszawy, Wilęzyński e Regan ar 
Hoteli Victoria. Minrczewski z Warszawy, 
Werner z Schwarzenbarga, Lubowski s Białegosto- 
ku, Keingard s Mławy, Namirowski + Odessy, Gor- 
dou z Kowns, Koral, Fuchs z Rygi, Fiokelstsia « 
Romani. 
Hotel Manteuffel. Filipowicz, Goiblum, 
= = Warszawy, Simons z Francji, Hofmann 
A, 


Grand Hotel. Polskiewicz, Meyer z. War. 
aaawy,. Choronżzcki z $chanienu, Zagorowski z Îten y 
5 - 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 


przychodzą 
do Kolustek 
n Skisruiewia ~ 


Pore WAGA. Gy 
owany w,|200.20, ukoro kredytowa unstryackia —.,—, akcye y e 
eszkanie w gub. tome WY mil akome waiako mams | yskon= er" ahga 
stwa ywstna 11, 
lutego. (Ag. półn.). to istego. ha rasha 1678 roket — 
o glod AO vie san ; 


Nr. 43. 


SE 01 


46 404061,141: —— W 
— pozy H qdzielam pofeliy' wyłącznie w ehorobach kobiet od. udmiu, w chorolach za , a 7 
W y ś sekretnych où 9 1l zaga,| Dwa razy tygodniową An re o A żtery 
or MoM ES I EWI CZ ulica Piotekowaka dom Rów Wr. 254, pisto. 58—26—2, 
q a 
Teatr Łódzki. 


Kasa Pożyozkowa. Przemysłowców: Lódzkich. 
W hótelu VICTORIA. 


ZEE | aabclinój P; 461 i, Te 0d iadziatku dni 6/18 lu- 
9 Hog Her al ję iA tarta boddio dla zm 
We czwartek dnia 21 lutego 1889 
ttościnny występ 


b. am., biuro kasy póżycz 
Romana Żelazowskieg 


a 
jak następuje: 
a) dla renlizacyj płątoych weksli od godziny 10 z rana „da go- 
murtysty teatru lwowskiego. 
Na benefis 


dziny 6 popoładniu nieprzerwanie. 
Maryana Winklera  |asrycra Heapoca. |. 


hy dia przyjmowania wkładów i wypłat pieńi od godziny 10 
dó f2 przedpołudniem i od 2 do 5 opolan. 
Zarząd. 
Onacz u oubyky npozazaeMux%|K+ krakowska, przez Feż Ika. Spra.| Tpasxenie O6mecrsa Ilorpeóm- (soba. przybyła 4 Warszawy 
upeąweToBx Mogno pazcmaTpuBaTk|wózdanię warszawskięgo towąrzy:|Texeft X0BOXWTL X0 ostatnim Tv.|wydoskonalona w warszawskich 
Qyaxe6aro I[paoraBą u BŁ 4€ABjstwa mązycznego, przeż Java Kle:| Llenosz Oómeersa w Ilowregaśi loiach, życzy sobie przyjmować 
upojazu Ha wborń ono, czyńskiego, Znak zapytania, „Obra-|areft nyme, = m oóbux 2aB-|Wszelką m [r do pranią wraz 
7 ann 1889 r. |zek z Życia, przez, Gabryelę Sależko-|kaxv Oómecrsa Horpeówrezeli npo-j2 reporacyą takowej, 
Komedya w 5 aktach, przez Okta- Joass, Pespaza An z ka < m Ad lica Di Nir. 64, do: 
; i M. 4. Cya. Iipucrasa auacziń.| Za polak alezy ciąg), Kronika:|ażerca sak onpi „Bpar. K. u O. res ulica Dinga Nr. 64, dom 
wiusza Fonilleta, Sm Ayy Atr. S baat pldstyczne. ze W-go Falkiego, w prawej. oficynie 


ana Kleczyńskiego. Kilka słów o 
żenia „Uriela Acosty”, przez 
Vojciecha Gersona, Dzisiejszy teatr 


Monona; co erzązow 29/,, „Ik 


OSOBY: in sa: i c f ieszkania Nr. 11, 

v Report, tęatr. warszawskich. Teutr|Opdost, Bacuuili Kamcymeet « parterze, mi 3 
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